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Spór o ideologie robotniczą 


Od zarania dziejów ludzkości motorem postępu 
i podstawą istnienia życia zbiorowego ludzi było, 
jest i będzie uzgadnianie postępowania poszczegól- 
nych jednostek z pewnym wyidealizowanym pla- 
nem postępowania pewnych grup czy narodów, 
czyli ideologją. 

Idea raz powstała w umyśle jednostki na za- 
sadzie obserwacji zjawisk i wypadków jest tak 
silną, ‘że pó przyjęciu się jej w umysłach. mas nie 
ma siły ani przemocy, któraby ją mogła zniszczy! 
aż „dopiero musi powstać nowa idea, równie wielka, 
aby mogła raz wyrosły kwiat w duszy ludzkiej 
zmienić w kształcie lub barwie. 

Na tej sile opiera swoje istnienie każde pań- 
stwo, każda religja, każda grupa społeczna, która, 
stworzywszy sobie raz ideał swoich dążeń, gotowa 
jest nawet życie poświęcić w obronie tego ideału. 

Najstarszą ideą jest idea absolutyzmu, idea 
wiary w siłę i nieomylność pewnej mocnej indy- 
widualnie jednostki, która, doszedłszy do władzy, 
staje się panem życia i "śmierci miljonów i w imię 
której następnie inne jednostki, sprawujące władzę 
na różnych szczeblach hierarchji społecznej — speł- 
niają ją w myśl rozkazów swego władcy. 

dea absolutyzmu, jak i wiele innych idei, 
przetrwała wieki w formie niezmienionej lub zmie- 
nianej odpowiednio do.epoki, do spostrzeżońych 
jej braków lub potrzeb, spowodowanych biegiem 
czasu i postępem cywilizacji. 

Feodalizm średniowieczny nie był niczem in- 
nem, jak ideą owych czasów, wyrosłą z idei abso- 
lutyzmu, dostosowaną do wytworzonych warunków 
egzystencji dla pewnych mniejszych terenów da- 
nego narodu. 


Po stwierdzeniu braków i wad feodalizmu, po- 
wstała na jego miejsce idea kapitalizmu i demo- 


kracji, kapitalizmu, który w chwili jego powsta- 
wania był dobrodziejstwem dla ludzkości, gdyż 
z miljonów niewolników, zależnych od skinienia 
swego pana, czynił ludzi wolnych — OBYWATELI — 


równych wobec prawa, mających możność stawania | 


do wolnej konkurencji w wytwarzaniu dóbr spo- 
łecznych i mogących korzystać w równej mierze 
z każdym innym obywatelem, a więc i dawnym 
jego „panem“, w miarę jego zdolności ł środków 
pieniężnych ze wszystkich dobrodziejstw życia ów- 
czesnego, 


Z chwilą rozrostu kapitalizmu i wzmożenia 
się wynalazczości, powstały drogie i skompliko- 
wane przedsiębiorstwa, o tysiącach kosztownych 


i wymyślnych maszyn, z których posiadanie nawet 
jednej przekraczało granicę możliwości poszczegól- 
nych jednostek, wytwarz jących dotąd systemem 
rękodzielniczym i wtedy staliśmy się świadkami 
powstania nowego rodzaju niewolnictwa, gdyż 
właściciel skomplikowanych maszyn, mając jedno- 
cześnie silny wpływ na sposób rządzenia państwem. 
stawał się panem życia i śmierci robotnika, mogą- 
cym go w miarę kaprysu postawić na szczycie 
dobrobytu lub wtrącić go na dno nędzy, rozpaczy 
i upodlenia, robotnik zaś, nie posiadający nic prócz 
własnych mięśni i zdolności na sprzedaż stał 
się parjasem, 'wydziedziczonym z wszelkiego ma- 
jątku i z pod wszelkiego prawa, patrzącym z drże- 
niem serca na uśmiech na twarzy lub 
na czole swego „chlebodawcy*. 

Przedmioty potrzebne do życia, wytwarzane 
ulepszonym systemem mechanicznym, nie na mia 
potrzeb społeczeństwa, lecz jedynie w celu osiąg- 
nięcia jaknajwiększego zysku i pobicia ceną kon- 
kurenta, zaczęły napływać na rynek światowy 
w tak wielkiej ilości, że nawet przy największym 
dobrobycie społeczeństwa calego, nie było ono 
w stanie skonsumować tego wszystkiego, 
w stanie wytworzyć system kapitalistyczny, 

Cóż dopiero “mówić, gdy się weżmie pod 
uwagę że ludzie pracy, stanowiący dwie trzecie 
społeczeństwa, zależni od kaprysu przedsiębiorc 
lub od konjunktury rynkowej, zmuszeni byli wie 
swój żywot w bezgranicznej nędzy, nie posiadając 
środków na nabycie najniezbędniejszych nawet 
przedmiotów codziennego użytku? 


ca 


zmarszczkę | 


był | 


Wtedy powstała nowa idea — najnowsza z po- | 
| z ludzi pracy ostatnie soki żywotne. 


śród istniejących — idea socjalizmu. 


Jak wiadomo, socjalizm nie zwalcza postępu, 
nie zwalcza cywilizacji, nie zwalcza wynalazczości 
i ulepszeń technicznych — lecz jedynie wychodzi 


z założenia, że wszelkie korzyści, płynące z po- | 
stępów techniki i nauki o racjonalizacji pracy | 


nie powinny być udziałem jednostek — lecz 
jaknajszerszych mas społeczeństwa. 


A ponieważ zrealizowanie takiego planu nie 
da się przeprowadzić przy istnieniu systemu kapi- 
3 z | 


talistycznego, którego podstawą jest włašność pry- 
watna, z natury rzeczy zawsze przeciwna w: zel- 
kiemu uspołecznieniu z obawy o utratę zysków, 
przeto na czoło programu socjalistycznego musiało 
się wysunąć hasło: USPOŁECZNIENIE ŚRODKÓW 
PRODUKCJI, gdyż tylko przy takim systemie go- 
spodarczym może być mowa o zapewnieniu egzy- 
stencji szerokim rzeszom robotniczym, bo celem 
wytwórczości przestanie być wytwarzanie dla kon- 
kurencji, lecz przeciwnie: dostosowywanie wytwór- 
czości do zapotrzebowania danego przedmiotu co- 
dziennego użytku. 

Ten punkt programu jest tak dobrze znany 
każdemu, kto choć trochę interesuje się życiem 
zbiorowem poszczególnych grup społecznych, że 
nie potrzeba go stale powtarzać. 

Oczywiście, przemysłowcy i kapitaliści 
sieli się jaknajnergiczniej przeciwstawić tak rady 
kalnym hasłom, gdyż zrealizowanie 


mu- 


ich godziło 
bezpośrednio w ich interesy klasowe i groziło im 


natychmiastową utratą ich uprzywilejowanego sta- 
nowiska. 

Te a nie inne przyczyny wpłynęły na pod- 
jęcie nieubłaganej walki z ideą socjalizmu przez 


kapitalistów całego świata 

I dziwić się nie należy, że socjaliści są zwal- 
czani przez kapitał i jego protektorów, boć nikt 
nie chce nigdy zrzec się swego uprzywilejowanego 
stanowiska dobrowolnie, ale dziwić się należy, gdy 
czyni to człowiek pracy w dobrej wierze, że czyni 
dobrze. 

A takich ludzi, pomylonych w swych wierze- 
niach, jest znaczna ilość i oni to, nikt inny, przez 
swoją krótkowzróczność i brak zrozumienia swego 
interesu klasowego są najpewniejszymi obrońcami 
kapitalizmu. 

Ludzi broniących upadającego kapitalizmu jest 
tak znaczna ilość, byli 'oni w stanie myśleć na- 
wet o łączeniu się w grupy i grupki, partje i par- 
tyjki, by szczerze i ofiarnie służyć sprawie, którą 
raz uznali za dobrą. 

Najstarszemi i najbardziej znanemi w Polsce 
grupami, udzielającemi zawsze pomocy tym, z któ- 
rymi klasa robotnicza walczyć musi ciężko o swój 
byt i swych rodzin, byla oddawna i jest w dalszym 
ciągu N.P.R. i Ch. D 

Czy to w r. 1 7, czy w okresie 
nia fierla osd Państwa Polskiego, 
tak jakoś ułoży, że te grupy, uw: 
reprezentację robotniczą, gdy tylko następował 
okres zaostrzonej walki z kapitałem, zawsze zna- 
lazły się w obozie walczących przeciw socjalizmo- 
wi, a po stronie kapitalistów. 

Dziś znów jesteśmy świadkami tego pr 
go zjawiska. 

Rządy sanacji i szalejący kryzys gosdodarczy 
postawiły k robotniczą w warunkach, -które 
nie do zniesienia. 

N. P, R. łódzki nie widzi nic 
rządzeniach, utrudniających jeszcze 


zdobywa- 
zawsze się 
żające się za 


kre- 


zdrożnes 
bardzie 


żenie klasy robotniczej. Nadchodzi okres wyborów 
do Sejmu i Senatu. N.P.R. deleguje do sanacji 
(lista Xè 1) na której czele stoją kapitaliści i czo- 
łowi ludzie wszelkiego wstecznict ch przed- 
stawicieli w osobach p. p. Waszkiewicza, Fichny 
i Wojewódzkiego, by ci ramię: przy ramieniu 
z przedst. kapitału brali udział nietylko w odbie- 
raniu tych niewielkich zdobyczy, jakie robotnicy 


posiadali w dziedzinie ustawodawstwa robotnicze- 
ale nawet kuć nowe prawa, po wprowadzeniu 
których robotnicy staliby się już nie niewolnikami, 
ale trupami chodzącymi, gdyż pogorszone do 
niemożliwych granie warunki pracy, niskie zarobki, 
pułbezrobocie i bezrobocie musiałyby wyciągnąć 


go 


| obstalunek modnej dziś jeszcze sanacji. 


W samym N.P. R-ze powstaje ferment, gdyż 
robotnicy, a nawet niektórzy przywódcy zaczynają 
rozumieć, że wkroczyli na złą drogę. 

Sam p. poseł Waszkiewicz stara się wyjaśnić 
swoje stanowisko w sanacji i nie godzi się na nie- 
które posunięcia rządu w stosunku do robotników, 
jednakże p.p. Wojewódzki i Fichna oświadczaja się 
za bezkrytycznem poparciem rządu, wobec tego 
następuje nowy rozłam: Część zwoleaników N.P.R. 
staje po stronie posła Waszkiewicza, czę aś po 
stronie p. Fichny i Wojewódzkiego, 

Nie jest to pierwszy i nie ostatni rozłam 
w N. P. R. Niedawno przecież również na tle jako- 
by ideowem był rozłam w N. P. R-ze z powodu 
jego wysługiwania się kapitałowi i rządowi. Po- 
wstała wtedy prawica i lewica N. P. R. 

Czego to dowodzi? Chyba tylko tego, że albo 
ideologja N. P. R. obliczona na miarę ludzi głu- 
pich i słabo klasowo uświadomionych przechodzić 
musi stałe wstrząsy, albo też zachodzą tam często 
omyłki w ocenie pewnych posunięć w- dziedzinie 
polityki i ną skutek tego N.P.R. znajduje się często 
w niewłaściwem miejscu, gdyż nie chcemy twiet- 
dzić, jak to zwykła czynić N. P. R, że wszystko 
to czyni się jedynie tylko i wyłącznie dla korzyści 


| materjalnych. 


W każdym razie wszystko to, co czyni N.P.R., 
nosi w sobie cechy albo znacznych odchyleń od 
wszelkiej ieeologji robotniczej, albo też zwyczajnej 
zdrady interesów członków przez przywódców. 

Tymczasem co się okazuje ? 

Oto N. P. R., sama nie zdając sobie sprawy, jak 
jej postępowanie oceniane jest na zewnątrz jej Partji 
a chcąc utartym zwyczajem odwrócić uwagę od siebie 
zarzuca innym odstępowanie od programu i „wekslo 
wanie“ na inną drogę, niezgodną z tą, jaką im wyty 
kają tysiące ich zwolenników. 

Oto naprzykład w ostatnim numerze „Pracy'. 
z dnia 26 lipca, w artykule p. t. „Weksiowanie ideowe, 
P. P. S-u* starają się enpeerowcy dowieść, że P, P, S- 
zmieniła program, zamieszczając artyk"ł p. t. „Dykta- 
rura a demokracja'* i że ponosi stałe straty z powodu 
usuwania się od pracy jej czołowych ludzi, i że ci, 
którzy pozostali, tkwią tylko dla korzyści materjalnych. 

Oczywiście, mówiąc o czołowych, mają na myśli 
pp. Moraczewskiego i Wielińskiego. 

Twierdzenia takie przypominają anegdotkę o zło- 
dzieju, który uciekając, krzyczy: „trzymać złodzieja, 
jednocześnie ma na myśli podrywanie zaufania robot- 
ników klasowców do swych przywódców. 

Co do „Weksiowania ideowego PPS.“, to sami 
enperowcy nie wierzą w to co piszą, bo czynią to na- 
Jeżeli jednak 
kole w oczy NPR to, że „coraz to ktoś się usuwa", to 
możemy oświadczyć, że my tego nie widzimy. Zresztą 
gdyby newet tak było, to są to tylko ci, którzy przyszli 
po korzyści materjalne i po wypróbowaniu ich wartości 
moralnej rozchodzimy się z nimi bez żalu, bo lepiej 
jest mieć do czynienia z otwartym przeciwnikiem, niż" 
z takim, którego się uważa za przyjaciela. 

O „daninę na rzecz żarłocznego sąsiada z lewicy" 
bądźcie panowie spokojni. Kto będzie chciał pójść na 
lewo, togo gwałtem nie będziemy zatrzymywali, tak 
samo jak was gwałtem nie ciągniemy do siebie ustęp- 
stwami programowemi. Byliśmy i jesteśmy obrońcami 
wolności i demokracji, a dyktaturze mniejszości nad 
większością czy to z lewej czy z prśwej strony przciw- 
stawiać się nadal będziemy. 

Nie obawiafcie się również o topnienie naszych 
szeregów. Nie my pójdziemy do was, tylko wy musi- 
cie przyjść do nas, a jeśli nie wy, to wasi członkowie 
i zwolennicy, wy zaś zostaniecie generałami bez armii. 
Taka jest nieunikniona logika dziejów I nic nie pomoże 
wasze ogłupianie biednych, niewyrobionych jeszcze do- 
statecznie robotników. Ale takich jest już coraz mniej. 

Przysztość należy do Socjallzmu, do klasy pracu- 
lącej, a nie do żadnych sługusów fabrykarckich I sa- 
nacyjnych w rodzaju N. P. R-ów. 

Wy możecie tylko odwiec chwilę zwycięstwa, mo- 
żecie nawet ze skutkiem wnieść fałszywe oskarżenie 
na kogoś z socjalistów, możecie. doprowadzić do zna- 
nego wam „Zwycięstwa z pod Kozin", bo wy dziś 
przecież „przy władzy”, rządząca sanacja z własnym 
posłem Waszkiewiczem, ale pamiętajcie o tem, że nic 
na świecie nie jest wieczne. 

Przyjdzie czas, że my będziemy mieli własnych 
posłów i to nietylko w Łodzi ale w całem Państwie 
i w większości. 

A wtedy wy przyjdziecie do nas, 
umiecie już chodzić tam gdzie większość, 
przyszło „opvścić'* z waszej „ideologji'* 
robotniczej”. 


bo ptzecież 
choćby coś 
fabrykancko- 
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Wstecznictwo i reakcyjne nastawienie umysłowe 


Kapitalizm jako ustrój gospodarczy przeżywa 
nieznany w dziejach swego istnienia, kryzys. Szyb- 
ki wprost rewolucyjny postęp techniki i komuni- 
kacji, mechanizacji i coraz .doskonalsze metody 
pracy, doprowadziły do możliwości produkowania 
nieógraniczonej masy wszelkich dóbr społecznych, 
tety bez równoczesnego stworzenia nieograni- 
czonych możliwości ich zbytu. Oto główna przy- 
czyna śmiertelnej choroby ustroju kapitalistycznego 
katastrofalnej nędzy miljonów ludzi pracy. Kapi- 


taliści zaczynają rozumie że jeżeli nie dopro- 
wadzą do równowagi między możnością produkcji 
i zbytu, to kapitalizm na tej sprzeczności może 


>zumia- 
przez ka- 
nowych 
z zamkniętego 
Dla opanowania 


się wywrócić do góry nogami. To też 
łem s taje, owe poszukiwanie 
i kapitalisty: 


KA 
pitalistów 
dróg, któreby umożliwiły 


zne Rządy, jakichś 


wyjście 
koła tej zasadniczej sprzeczności. 

rozpętanych przez siebie sił, tworzą kapitaliści 
prawie we wszystkich państwach różne instytuty 
naukowe, które przy pomocy olbrzymich kapitałów 
szukają sposobów uzdrowienia śmiertelnie chorego 
kapitalizmu. Równocześnie do postępu choroby 
rodzą się w głowach kapitalistycznych ekonomis- 
tów, teoretyków, a coraz częściej i u praktyków 
różne reformatorskie pomysły, mające na celu usu- 
nięcie tych sprzeczności z organizmu kapitalizmu, 
które mu grożą śmiercią. Trzeba przyznać, że w 
pomysłach tych są i takie, które jeszcze niedawno 
uchodziły w obozie kapitalistycznym za rewolucyj- 
ne herezje socjalistycznych wrogów społecznego 
porządku i ładu. W chwili niebezpieczeństwa dla 
dalszego istnienia kapitalizmu, umieją się zdobyć 
w różnych krajach potentaci potężnych trustów ka- 
pitalistycznych na propagowanie, a tu i owdzie na- 
wet na praktyczne stosowanie takich środków, jak 
skrócenie czasu pracy i racjonalny podział pracy 
między człowieka i maszynę. Coraz częściej w 
obozie kapitalistycznych wyznawców pojawia się 
żądanie podniesienia stopy życiowej szerokich mas 
konsumentów, celem rozszerzenia rynków zbytu 


dla nagromadzonych i gromadzących się w maga- 
zynach towarów. 
Tak jest na szerokim świecie. Ale na pol- 


skim zaścianku nic się nie dzieje w myśl przysło- 
wia: „Niech na świecie będzie wojna, byle polska 
wieś zaciszna, byle polska wieś spokojna* — tup- 
tają nasi kapitaliści w udeptanym przez praojców 
kółeczku wstecznictwa. Nie! nasi kapitaliści nie 
zostali wciągnięci w wir nowych haseł reformator- 
skich, któremi zarazili się kapitaliści innych krajów. 
Do wszystkiego co nowe, co wymaga zmian w 
myśleniu, co skłania do nowych poglądów na stare 
metody produkcji i wymiany dóbr, co zmusza do 
rewizji poglądów, na zagadnienie długości czasu 
pracy robotników, ich wynagrodzenia, ubezpiecze- 
nia socjalne, patrzą nasi kapitaliści z nienawiścią. 
lch ciasne móżdżki hołdują nadal jednej tylko za- 
sadzie: — zdobycia przy utrzymaniu źle urządzo- 
nych, staremi maszynami pracujących fabryk, sto- 
sowaniem niskich płac, jak największych zysków 
na dziś i najbliższe tygodnie, bez troski o przy: 
Szłość, Zmiana starych maszyn na nowe... ależ po 
co? przecież stare jeszcze się nie rozleciały. Lep- 
sze wynagradzanie robotników... ależ na miły Bóg, 
przecież przy tych płacach jakoś się jeszcze robot- 
nicy ruszają... A więc poco zmiany?.. konkurencja?.. 
głupstwo. Rząd musi nas obronić przed obcą kon- 
kurencją wysokiemi cłami ochronnemi. A jak to 
nie wystarczy, to musi nam przyznać premje wy- 
wozowe. Ulgami przewozowemi, zwolnieniem od 
płacenia „podatków też można nas ratować. A gdy 
zystko będzie za mało, no to obniżymy pł 
robotników, przedłużymy czas pracy... wreszcie 
Rząd musi się zgodz na zniesienie ubezpieczeń 
socjalnych. Czy to nie próste..., a takie stare... ta- 
kie nasze narodowe Po co szukać nowych dróg, 
zakłócać sobie spokój jakimiś tam reformami zro- 
dzonemi w umyśle jakichś lekkomyślnych Fordów. 

Oto sposób myślenia i patrzenia na świat na- 
szych kapitalistów. A może ktoś nie wierzy, po- 
wie — że przesada — tacy oni znowu nie są. — 
Proszę niech rzy do „Przeglądu Gospodarczego“, 
organu Związku Przemysłowców i niech przeczyta 
sprawozdanie z działalności za rok 1930. W całem 
tem sprawozdaniu, od początku do końca próżno 
szukalibyśmy jakiegoś, chociażby skromnego, planu 
valki z kryzysem, bezrobociem, trudnościami zby- 
tu. Nawet śladu jakiejś teoretycznej dyskusji nad 
temi zagadnieniami, które precież wstrząsają dziś 
podst wami świata, nie znajdziemy w tem sprawo- 
zdaniu. Nie, tam są tylko takie nasze narodowe: 
takie miłe sercom naszych kapitalistów, tytuliki i 
podtytuliki, takie sobie swojskie a, b, c, — a). 
Współpraca z Rządem nad ochroną wytwórczości 
krajowej, przed zbędnym przywozem i nad rozwo- 
jem wywozu. — Tre: Związek domagał się 
od Rządu wzmocnionej ochrony celnej przed obcym 
importem i pomocy przy eksporcie, w formie udzie- 
lania premji wywozowych, ulg, zwolnień od opłat 
i podatków. Domagał się od Rządu dalszego ob- 
niżenia kar za zwłokę w płaceniu podatków. Zwol- 
nienia od podatku dochodowego, zysków z reali- 
zacji przedmiotów majątkowych i od zwyżki kur- 
sów papierów wartościowych, całkowitego zanie- 
chania ściągania podatku majątkowego, b) w dzie- 


naszych kapitalistów 


dzinie przemysłu na rynku wewnętrznym Związek 
domagał się zabronienia przedsiębiorstwom pań- 
stwowym przyjmowania zamówień prywatnych i 
instytucji publicznych, zniesienia zarządzeń ustana- 
wiających dla Rządu i samorządów przymus naby- 
wania potrzebnych artykułów wytwarzanych w 
przedsiębiorstwach państwowych, a zatem jednem 
słowem zamknąć przedsiębiorstwa państwowe i na- 
bywać wszystko bezkonkureni nie w przedsię- 
biorstwach prywatnych, c) w dziedzinie czasu prac: 

ubezpieczeń społecznych, ochrony pracy, Związek 
domagał się od Rządu przedłużenia czasu pracy w 
przemysłach sezonowych do 10-ciu godzin, zaś we 
wszystkich innych przemysłach udzielania indyw. 
dualnych pozwoleń, na przedłużenie czasu pracy 
w godzinach nadliczbowych, do chwili, dopóki cała 
ustawa o czasię pracy nie będzie zmieniona tak, 
aby można było stosować dowolną długość czasu 
pracy. Stanowczego przeciwstawienia się» wszel- 
kim próbom, czynionym na terenie międzynarodo- 
wym, w kierunku narzucenia Polsce konwencji o 
7 i pół godz. czasu pracy w górnictwie!l., Zawie- 
szenia stosowania przepisów ustawy- o „Żłóbkach 
fabrycznych", zredukowania do minimum żądań 
Inspektorów Pracy, z zakresu wszelkich inwestycyj, 
pociągających za sobą poważniejsze wydatki (cho- 
dzi tu o środki ochronne przed uieszczęśliwemi 
wypadkami przy pracy i usuwanie niebezpiecznych 
dla zdrowia robotników, skutków żle i niehigie- 
nicznie urządzonych warsztatów pracy). Związek 
domagał się zastosowania ulg w ubezpieczeniach 
dla przemysłu takich, jakie zostały zastosowane 
dla rolnictwa, czyli po prostu zawieszenie Zakła- 
dów Ubezpieczeń, obniżania wkładek do Kasy 
Chorych i Zakładów Ubezpieczeń. Związek do- 
magał się zmiany postanowień ustawy o pracy 
nocnej kobiet i młodocianych. Z treści żądania 
wynika, że kapitaliści chcą tak zreformować prze- 


BEZROBOCIE 


na Międzynarodowym 
Rynku Pracy 


System gospodarki kapitalistycznej doprowa- 
dził do' ciężkiego i przewlekłego ogólno światowe- 
go kryzysu gospodarczego. Kapitaliści wykorzystu- 
ją nowoczesne zdobycze techniczne miast służyć 
do zmniejszania wysiłku fizycznego mas pracują- 
cych, do powiększenia własnych zysków. Świat ka- 
pitalistyczny prowadzi zaciętą walkę przeciwko 
wysuwaniu przez świat pr hasła, dostosowania 
czasu pracy do norm, pozwalających na zatrudnie- 
nie wszystkich ludzi pracy. 

Kapitaliści w obawie, że zniknięcie z po- 
wierzchni życia miljonowych armji bezrobotnych, 
mogłoby grozić znacznem wzrostem płac robotni- 
czych, a więc zmniejszenia zysków z przedsię- 
biorstw nietylko, że przeci 
względnie skróceniu czasu pracy do 40 godzin na 
tydzień, lecz wszędzie łamią obecnie obowiązujący 
czas pracy, aby tylko armja bezrobotnych się nie 
zmniejszała, aby tylko robotników pracujących 
zawsze można było nastraszyć bezrobotnymi. 

Ta polityka kapitalistów prowadzi do tego, 
że armje bezrobotnych w poszczególnych krajach 
rosną z rok na rok i przyczynia się do paupery- 
zacji szerokich warstw społeczeństwa i pogłębiania 
kryzysu. Poniżej zamieszczona tabelka wykazuje 
wzrost bezrobocia w poszczególnych krajach. 


1930 rok 
Ilość bezr. 


1931 rok 


Nazwa kraju Ilość bezr, | Przybyło 


Anglja 1.30 
Austrja 


Holandja 
Kanada 
Łotwa 
Finlandja 
Francja 
Niemcy 
Palestyna 
Polska 
Rumunja 
Włochy 


69.205 
2.789.627 
14 


228 


4.329.901| 


Jak wynika z powyższej tabelki to w 16 pań- 
stwach w ciągu jednego roku bezrobocie wzrosło 
o 2.332.416 czyli prawie o 55 procent, Przyczem 
należy zaznaczyć, ż y te nie są ścisłe i obej 
mują tylko przeważnię tych bezrobotnych, któ 
są zarejestrowani, w celu otrzymania zasiłku. 
zatem cyfry te możen zaokrąglić do dzisięciu 
miljonów, a więc do cyfry poprostu potwornej. 

W. końcu pozwolimy przytoczyć sobie obrazki 
skąd się ta potworna liczba ludzi pozbawionych 
pracy bierze. Oto np. jedna z fabryk cementu w 


| pisy, aby przy 2 zmianach można było włożyć w. 
środek jednogodzinną przerwę co umożliwiałoby 
im przedłużenie ezasu pracy dla każdej zmiany 
po pół godziny. 


Oto żądania, jako wynik rocznej «działalności 
potężnego Lewiatana. 


W tem lewiatańskiem a, b, c, widzimy jak w 
zwierciadle odbicie reakcyjnej i zacofanej umysło- 
wości naszych rodzimych kapitalistów. Ich nic nie 
obchodzi kryzys, który głodzi setki tysięcy robot- 
ników, zagr istnieniu państwa. Ich nic nie ob- 


chodzi nawet zbliżanie się własnej katastrofy. Ich 


reakcyjne mó i, nie są w stanie objąć ani pojąć 
istotnych przyczyn śmiertelnej chóroby ustroju kã- 
pitalistycznego. Według ich archaicznych pojęć, 
wszystko byłoby dobrze, gdyby robotnik pracował 
conajmniej 16 godzin dziennie, możliwie za jaknaj- 
niższą płacę, gdyby zniesiono wsżelkie ubezpiecze- 
nia ochronne jego zdrowia i życia, gdyby państwo 
zamknęło granice przed konkurencją obcych towa- 
rów, dopłacało do wywozu, zwolniło przemysł od 
podatków i wszelkich innych świadczeń. — Nie- 
długo, a dowiemy się od naszych kapitalistów, że 
jedynym obowiązkiem państwa i społeczeństwa 
jest dbanie o to, aby mogli bez jakiegokolwiek 
własnego wysiłku i nakładu kapitału robić majątki. 
Nie wiadomo jednak, czy społeczeństwo, a zwłasz- 
cza klasa robotnicza zgodzi się nadal na tę wyzna- 
czoną mu rolę przez kapitalistów i czy nie powie 
nareszcie tym kosztownym i coraz kosztowniejszym 
utrzymankom z cudzej pracy — dosyć! Zdaje się, 
że chwila wyczerpania się cierpliwości, żyjącego 
w nędzy społeczeństwa jest już niedaleka i że 
kres skończenia z tem pasożytnictwem kapitali- 
stycznych zacofańców dobiega swego końca. 


A wtedy!!! 


Jan. Stańczyk. 
AROAN ERZE DEC, 


Czechosłowacji, dawniej wytwarzała 60 wagonów 
cementu przy zatrudnianiu 650 robotników. Po 
| przeprowadzeniu racjonalizacji pracy wytwarza 130 
| wagonów przy 420 robotnikach. 

W pewnej hucie przed racjonalizacją pracy 3 
robotników wytwarzało 3 formy — po racjonalizacji, 
tych samych 3 robotników wytwarza 40 — 50 form. 

| W pewnej fabryce obuwia obecnie barwi obu- 
wie 1 robotnik w 3 godziny, zaś przedtem barwiło 
to samo obuwie 2 robotników w 8 godzin. 

Pewna firma zredukowała ilość robotników z 
80 do 11 i produkcja pozostała ta sama. W fabry- 
brykach margaryny wprowadzono nową maszynę, 
która usuwa 15 robotników. 

Postęp techniki dzięki zachłanności kapitali- 
stów, miast łagodzić fizyczny wysiłek ludzi pracy, 
powoduje zastraszający wzrost bezrobocia. 


eo r o R TC RECZ ZK. 


Opiekunowie bezrobotnych 


Różne filary sanacyjne urządzają dla bezro- 
botnych po różnych miastach „kuchnie“, gdzie wy- 
dają znane wszystkim „zupki*. 

Przy tej okazji miejscami dzieją się nadużycia, 
I tak w Lublinie wykryto, że paniusie z „kuchni 
dla bezrobotnych“ coprawda dawały bezrobotnym 
„zupki“, ale sobie brały słoninę, groch, mąkę, ka- 
szę i t. d. À 

U jednej z nich znaleziono przy rewizji 2 
skrzynie słoniny, u innej znów ogromne zapasy 
mąki, grochu i kasy. Wszystko to „skrzętne go- 


spodynie* „zaoszczedziły* na tych „zupkach*. 
Oczywiście, że paniusie poszły do paki. 
Ładni opiekunowie bezrobotnych! 


LEGJON ROZPACZY 


Jak wykazuje statystyka, ilość bezrobotnych, 
któ: na skutek skrócenia okresu zasiłkowego do 
13 tygodni, pozbawieni są wraz z rodzinami jakiej- 
kolwiek pomocy, wynosi przerażającą liczbę 188 ty- 
sięcy. Te 188 tysięcy rodzin zamiera powolną 
śmiercią głodową. A co da jesień, co da zima? 

Legjon rozpaczy powiększa się. 


Kostek Biernacki prezydentem 
m. Warszawy? 


Po Warszawie kr 
wuje się w ministerstwie 


ą pogłoski, że opracowy= 
spraw wewnętrznych w 
trybie przyspieszonym statut nowego ustroju dla 
stolicy. Statut ów, zwany „statutem miasta sto- 
| łecznego Warszawy“, połączylby władze samorzą- 
dowe i państwowo-administracyjne drugiej instan- 
cji, tj. obecny komisarjat rządu i magistrat w jed- 
nym urzędzie. Na czele tego urzędu stanąłby pre- 
zydent miasta, mianowany przez rząd. Jakoby na 
stanowisko to jest upatrzony Kostek-Biernacki. 


Czy stan gospodarczy w Polsce 
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Str 


jest lepszy niż w innych krajach? 


Jak niosą wiadomości, telegramy — to ban- 
kructwo gospodarcze Niemiec było jakby zapo- 
czątkowaniem bankructw całego szeregu krajów w 
Europie, a może i po za nią. 

Takie nie wesołe wiadomości o państwach 
silnych gospodarczo i finansowo, zdawało się mu- 
szą również przejąć troską o byt Polski — jej kie- 
rowników jak i obóz, z którego ci kierownicy 
wyszli. 

Tymczasem cała prasa sanacyjno-kapitalistycz- 
na wyje z radości, że „coś“ się popsuło w Niem- 
czech, że „coś" się psuje w Anglji (odpływ złota 
z Banku Państwa), a natomiast w Polsce jest 
wszystko w' należytym porządku. Niczego obawiać 
się nie należy. 

Gdyby ocena sytuacji gospodarczo-finansowej 
w Polsce była brana przez tę prasą objektywnie, 
z uwzglednieniem wszystkich dodatnich i ujemnych 
zjawisk, możnaby radować się narówni z prasą sa- 
nacyjną, że los „dobrotliwy" pozwolił nam, w do- 
bie ciężkich kryzysów i wielkich bankructw, żyć w 
Polsce. 

Jednakże niestety — ocena sytuacji gospodar- 
czo-finansowej Polski przez prasę sanacyjną oparta 
jest na faktach i zjawiskach korzystnych, bez 
uwzględnienia faktów niekorzystnych — ba nawet 
groźnych. 

Obóz sanacyjny dowodzi, że w Polsce niema 
potrzeby obawiać się takiego zjawiska, jakie miało 
miejsce w Niemczech i na co podobno zapowiada 
się w Anglji, t. j. ujrzenia, 
skarbcu Banku Państwa. Polska ma spłatę kred 
tów zagranicznych uregulowaną. Polska ma niena- 
ruszoną rezerwę dwudziestu miljonów dolarów, w 
Międzynarodowym Banku Wypłat. Polska nie po- 
trzebuje obawiać się runu na Bank Polski i t. d. i 
t. d. wołają z emfazą publicyści sanacyjnych pism. 

Bardzo jest rzeczą /chwalebną, w momentach 
pewnych niepokoi i zamieszek, wpajać w naród 
wiarę i ufność do swego Państwa, Rządu i bez- 
pieczeństwa. 

Ale, aby naród wierzył, że istotnie niema żad- 
nych obaw katastrofy gospodarczej i finansowej, 
trzeba nie tylko mówić o tych faktach korzystnych, 
lecz również odpowiednio omówić i oświetlić fakty 
niekorzystne w naszej konjunkturze gospodarczej. I 
dopiero przez porównanie warunków pomyślnych 
z warunkami niepomyślnemi, o ile te pierwsze o- 
każą się silniejszymi, można wysnuwać wnioski o 
braku podstaw do jakichkolwiek obaw. Tymcza- 
sem prasa rządowa tego nie czyni — zadawalnia- 
jąc się twierdzeniami na niczem realnem  nieopar- 
tych — a = sprzecznemi z oceną sytu- 
acji gospodarczej przez instytucję państwową, kie- 
rowaną przez stuprocentowych sanatorów, a mia- 
nowicie Bank Gospodarstwa Krajowego dochodzi 
do wniosku, że w Polsce w sytuacji gospodarczej 
następuje poprawa. 

Oto co pisze „Prawda“ łódzka — organ sana- 
cyjno-kapitalistyczny: 

„Ostatnio słyszy się coraz częściej głosy, 
wróżące odmianę konjunktur gospodarczych i pew- 
ną poprawę położenia już w niedalekiej przy- 
szłości." 

Jak ta odmiana konjunktury gospodarczej wy- 
gląda w rzeczywistości, to łatwo się przekonać z 
pierwszego lepszego dziennika, nie wyłączając 
dzienników sanacyjnych, gdy się p. yta o ma- 
sowo ogłaszanych upadłościach starych i wybróbo- 
wanych firm, handlowych, przemysłowych, ręko- 
dzielniczych, Gdy się czyta o zamykaniu fabryk, 
hut, kopalń, o ograniczaniu ruchu pociągów, auto- 
busów, o zamykaniu sklepów, magazynów, o za- 
machach samobójczych bezrobotnych i zrujnowa- 
nych kupców, przemysłowców, dyrektorów rol- 
ników, 

Tymczasem mimo tego wszystkiego „Prawda* 
pisze dalej: 

„Tłumaczy się to niezawodnie (poprawa kon- 
juktur gospodarczych) ukończonym procesem 
przystosowania do warunków kryzysowych. O- 
szczędności i redukcje, z któremi zwlekano w 
nadziei na rychłą zmianę konjunktury, zostały już 
wszędzie zastosowane, niezbędne ograniczenia 
wprowadzone w życie, jednem słowem przycho- 
dy i rozchody, których równowaga została przez 


wybuch kryzysu zrujnowana, została jako tako 
doprowadzona do porządku.“ 
Jak widać z powyższego wynurzenia „Praw= 


dy“, to o poprawie konjunktur gospodarczych nie 
ma mowy. A jedynie całe społeczeństwo, a w 
szczególności klasa pracująca zmuszona została do 
mocnego ściągnięcia pasa. A to niestety nie pro- 
wadzi do poprawy gospodarczej — jak to wróży 
„Prawda“. 

Zupełnie odmienne zdanie o położeniu-gospo- 
darczem ma Bank Gospodarstwa Krajowego, któ- 
ry pisze w sprawozdaniu za m. czerwiec r. b. o 
panującej ciasnocie na rynku pieniężnym, spadku 
obrotów na rynku zbożowym, pogorszenie się wa- 
runków zbytu produktów hodowlano-zwierzęcych, 
zmniejszeniu się wytwórczości przemysłu metalo- 


pewnego dnia, dna w | 


| kiej wiary w jednostkę. Są 


zatrudnienia 
obrotów w 
się obrotów 


wego, hutniczego, o zmniejszeniu się 
w przemyśle włókienniczym, spadku 
handlu wewnętrznym i o zmniejszeniu 
w handlu zagranicznem. 

Jakie rażąco sprzeczne są twierdzenia „Praw- 
dy* i Banku Gospodarstwa Krajowego odnośnie 
oceny położenia gospodarczego Polski. 

A przecież dziwić się należy, że „Prawda“, 
która uchodzi za organ wielkiego przemysłu—prze- 
chodzi do porządku dziennego nad setkami upad- 
łych firm, nad takimi faktami, jak wniesienie o 
nadzór sądowy przez Widzewską Manufakturę Ba- 
wełnianą, jak zamknięcie całego szeregu dużych 
zakładów pracy, (Stolarow, Benich, Oddział tkalni 
K. Scheibler i L. Grohman; „Zawiercie“, „Żyrar- 
dów“ i t.'d.) nad tym, że takie firmy jak L. Gajer, 
Br. Samet, Kestenberg, Manufaktura Szlosserowska 
i dziesiątki innych nie mają pieniędzy na wypłatę 
zarobków robotnikom. Ba nie tylko pieniędzy na 
wypłatę robotnikom, ale nieraz nie posiadają w 
kasach sumy na zaspokojenie drobnego rachunku. 


Pytamy się więc p. „znawcy* położenia go- 
spodarczego Polski z „Prawdy“, czy te powyżej 
przytoczone zjawiska są objawami zapowiadające- 
mi zmianę 
Czy też jest to dalszy spadek impulsywności życia 
gospodarczego, który z konieczności prowadzi do 
zaciskania coraz mocniejszego pasa w tych obec- 


konjunktur gospodarczych na lepsze? | 


nych nad wyraz ciężkich warunków gospodarczych 
Polski, A przecież przy ocenie naszego położenia 
gospodarczego — to nie możemy pominąć takich 
ważkich faktów jak: znacznie obniżona stopa ży- 
ciowa szerokich mas ludowych (w związku z ob= 
niżką płac robotniczych i pracowniczych, niskiemi 
cenami na produkty rolne, spadkiem spożycia na 
rynku krajowym i t. p.) oraz przeszło trzysta ty* 
sięcznej armji bezrobotnych rejestrowanych w PUPP 
i blisko drugie tyle nierejestrowanych. 

Jeśli przychodzimy do momentu, że Rząd mi- 
mo wglądu na bezpieczeństwo i spokój publiczny 
w kraju, posuwa się do obniżenia wypłacanych 
bezrobotnym: zasiłków i skrócania okresu wypłaca- 
nia tychże zasiłków, to jakże można mówić, że w 
Polsce jest wszystko w należytem porządku. Czyż 
według „Prawdy“ dla Państwa jest tylko groźny 
run na banki, czy teź jeśli już nie bardziej groż- 
nem to przynajmniej w równej mierze jest groźną 
i niebezpieczną sytuacja zamykania fabryk, hut, 
kopalń, zamykania sklepów, magazynów, niewy- 
płacania zarobków robotnikom, zmniejszanie po- 
mocy materjalnej masom bezrobotnych i obcinanie 
płac urzędnikom państwowych. Wszak to wszystko 
prowadzi w prostej jednem słowem linji do zamie- 
rania życia gospodarczego kraju. 

Zamiast więc wyć z radości z powodu ban- 
kructwa gospodarczego Niemiec, Anglji czy które- 
gokolwiek innego państwa, należy spojrzeć odważ- 
nie w rzeczywistość naszą polską i po skonstanto- 
waniu, że i u nas jest źle i to bardzo źle, w miej- 
sce usypiania czujności opinji publicznej bredniami 


| i wróżbami o poprawie konjunktur gospodarczych— 


uderzyć w głos rozsądku, że czas najwyższy rato- 
wać Polskę przed powolną zagładą życia gospodar- 
czego. 


A. W. 


Rola marszałka Piłsudskiego 


Po krwawej rewolzie w maju 1 r. marsza- 
łek Piłsudski, dzięki poparciu części wojska i prze- 
dewszystkiem całego proletarjatu (decydująca po- 
stawa kolejarzy) i demokratycznych grup — zdobył 
władzę i popularność 

„Za dużo nadużyć w Polsce, trzeba dokonać 
sanacji moralnej" — i naród tym hasłom przykla- 
snął. Podkreślał marszałek, że występuje przeciw 
dotychczasowym rządom prawicy względnie centro- 
prawu. Cała lewica i mniejszości narodowe popar- 
ły go w tych zamiarach. Lud był spragniony spra- 
wiedliwszej polityki gospodarczej, któraby mu umo- 
żliwiła przezwyciężenie egoistycznych mmacherów z 
„Lewiatana* i Związku Ziemian. Naród w więk- 
szości znacznej ufający marszałkowi, oczekiwał od 
wodza rewolucji i działalności intensywnie postę- 
powej, demokratycznej. „Przecież nie nadarmo 200 
przeszło ludzi straciło życie! Wkrótce potem marsz. 
Pilsudski zapowiedział, że ta „rewolucja“ nie bę- 
dzie miała rewolucyjnych „konsekwencyj*. To był 
pierwszy 
idealistów, poświęcających 


ycie w imię swej wie|- 
jdzili, że marsz. Piłsudski 
jest niezłomnym demokrata, czlowiekiem z pod Ro- 
gowa, bohaterskim bojowcem, a potem zapalonym 
legunem, który żadnemu Polakowi inaczej niż „oby- 
watelu“ powiedzieć nie potrafi. Ale nastąpił Nie- 
śwież, zdumiewające przemówienia do „narodu 
idjotów", władza :ailitaryzmu skojarzonego z czar- 
ną reakcją. Wypadki toczyły się jak lawina. Rządy: 
sanacyjne występowały coraz bardziej przeciw pro- 
letarjatowi miast i wsi, zwałczając per fas et nefas 
(prawnie i bezprawnie) wszelkie związki zawodo- 
we, partje polityczne, instytucje społeczno-ubezpie- 
czeniowe, samorządowe i spółdzielcze, O wydanych 
bezprawnie pieniądzach w okresie „tłustym* i środ- 
kach zwalczania kryzysu przez owe rządy napisze- 
my jeszcze nieraz. Tu chodzi nam o postawę Rze- 
czypospolitej Polskiej, o Jej istnienie, Marsz. Pil- 
sudski wziął na siebie całą odpowiedzialność za 
rezultaty działalności swojej i swych pomocników. 
Mimo całego zachwytu dla osoby marsz. Piłsudskie- 
go, stwierdzamy, że jednostka działająca według 
swego widzimisię, nad którą Naród nie ma kontro- 
li, nle może odpowiadać w XX wieku za całe 
Państwo, może je najwyżej reprezentować i to 
w granicach, na jakie zezwala Konstytucja. Marsz. 
Piłsudski i jego zaufani nie chcą zrozumieć tej praw- 
dy, że dyktatura nigdy nie jest trwałym syste- 
mem rządzenia.W najgorszym razie trwa do koń- 
ca życia dyktatora, poczem następuje walka o wła- 
dzę, nie ta ograniczona do pewnych form praw- 
nych (parlament), ale,krwawa walka bratobójcza. 
Nikt nie kontynuuje polityki dyktatora, niema na- 


stępcy narazie, bo dyktator zdobył władzę wbrew 
wszelkim formom prawnym, a więc następca jego 
musiałby tą samą drogą iść. ywista, społeczeń- 


stwo nie jest „narodem idjotów“ i następcy podob- 
nego nie dopuści do steru państwa. Następuje clia- 
os. Walka o władzę różnych kl jednostek może 
trwać długo, a państwo niszczeje, ubożeje, ginie. 

A u nas? Marsz. Piłsudski mimo swej specy- 
ficznej energji (zresztą b. zmiennej w sile) jest 
człowiekiem starym. Gdzież jest w znienawidzonej 
przez ogromną większość Narodu sanacji człowiek, 
który mógłby szafować popularnoś i przeszło- 
ścią piękną jak młodość Piłsudskiego? Przecież te- 
go człowieka usuną w ciągu godziny własni jego 
przyjaciele, pomijając niezwyciężone organizacje 


prysznic na gorące głowy rozmarzonych | 


proletarjatu. Do walki rozpaczliwej, wystąpi i en- 
decja, a może i kler. Z jednej strony naszego Pań- 
stwa Niemcy i Czechy (nasi „sojusznicy*), z dru- 
giej czyha Rosja. To są rzeczy straszne, gdy się 
nad niemi zastanowić. Tu pogrom Polski i rozszar- 
panie jej z przed 150 laty, nasuwa się przed oczy- 
ma. Czyżby kilkanaście lat wolności miało stano- 
wić tylko „pieredyszkę* do dalszej niewoli, kultur- 
kampiu i Sybiru? Oby te proroctwa nigdy się nie 
ziściły. Niech żyja nam Najjaśniejsza Rzeczypospo- 
lita Polska! 

Ale każdy dzień grozi katastrofą. Marsz. Pił- 
sudski jest tylko człowiekiem i to starszym, choro- 
witym. Nie wolno mu brać na siebie odpowiedzial- 
ności tak wielkiej. Tu chodzi o byt Polski, Należy 
możliwie szybko przywrócić władzę ustawodaw- 
czą Sejmowi, wybranemu z normalnych wyborów. 
Należy ustalić zastępstwo prezydenta oraz 
odpowiedzialność rządu przed Sejmem. Tylko 
dzięki „Sejmokracji*, Poznańskie i Pomorze nie 
wystąpiły z wyraźnemi dążeniami seperatystycznemi 
1926 r., dzięki niej wygraliśmy wojnę w 1920 r. 

Ciężką przeżywamy dziś chwilę. Błędem była 
parcie do dyktatury i co gorsze ciche dopuszcze- 
nie do tego przez Sejm i Naród. Ale fakt został 
dokonany. Teraz czekamy na oświadczenie inne, 


Jeżeli ono nie nastąpi — to okażą się sanatorzy 
winni i przejdą do historji «obok Janusza Radzi- 
wiłła, Sicińskiego i innych Branickich. 

Henryk Ostrowski. 


Rewizja za odezwami 
antyalkoholowemi 


3 W lokalu stronnictwa ludowego na Nowym 
Świecie, policja przeprowadziła rewizję za odezwą 
antyalkoholową. Zabrano tylko kilkadziesiąt eg- 
zemplarzy, gdyż nakład w ilości blisko 60 tysięcy 
już się rozszedł, (O podobnej rewizji w Krako- 
wie doniósł we wtorek „Naprzód“. 


Pos. Waszkiewicz chce wrócić 
do NPR. 


Pisaliśmy już o rozłamie w łódzkiej „NPR.- 
lawicy* na tle stosunku do „sanacyjnych* organi- 
zacji zawodowych. Po stronie tych, którzy mają 
dość „sanacji“ — stanął poseł z BB., p. Waszkie- 
Obecnie prasa enpeerowska donosi, że po- 
z poczynił kroki celem powrotu do 
„NPR.-lewicy*, lecz sądząc z enuncj tych pism, 
NPR. nie ma bynajmniej zamiaru przyjąć „na- 
wróconego* grzesznika. 


Na rakach 
Minister spraw wojskowych marsz. Piłsudski, 
bawi na wywczasach w Pikiliszkach. Oddaje się 


tu wypoczynkowi. 
łowienie raków w jeziorze Żełosy, nad którem 
spędza całe wiec: . Wypoczyr potrwa do 8 
sierpnia. Z Pikiliszek uda się marsz. Piłsudski na 
zjazd legjonistów do Tarnowa. Z Tarnowa pò- 
wróci już na stałe do Warszawy. 


Ulubionem jego zajęciem jest 


Robotnicza Warszawa ku czci Stefana Okrzei : 


W niedzielę, w dwudziestą szóstą rocznicę 
stracenia "Stefana Okrzei odbyła się w lokalu dziel- 
nicy pras w Warszawie uroczysta Akademja 
dla uczczenia bohaterskiego czynu i śmierci boha- 
tera proletarjatu. Salę udekorowaną sztandarami i 
kwieciem wypełnił po brżegi proletarjat Wars 
wy, składając jeszcze raz dowód, 
przeszłości żyje w duszy robotników. 
serca. młodych 
dla sprawy. 

Przy dźwiękach „Czerwonego Sztandaru“ pre- 
zydjum zajmuje miejsca, poczem głos zabrał tow. 
Feliks. Maciejewski, który znał Okrzeję i pracował 
z nim, patrzał na porywy szlachetnego serca, któ- 
re ceną życia uświęciło ideę najdroższą. 
zginął nietylko za wolną Polskę, zginął on za spra- 
wę sprawiedliwości i prawa. 

Imieniem CKW PPS. przemawiał 
Norbert Barlicki, Mówca podniósł, 
pamiętnych dni 1905 roku dzieli nas 
czasu mimo to czujemy, wspominając 


i rozgrzewa 
niegasnącym płomieniem zapału 


tow. pos. 
że chociaż od 
wielki szmat 
zwycięstwa 


że wspomnienie | 


Okrzeja | 


i klęski tych dni, chęć powetowania serdecznych | 


ofiar i męki tych, którzy zginęłi z jednem pragnie- 
niem wyzwolenia klasy robotniczej. Jeszcze wtedy, 
gdy zdawało się, iż niema granic i końca wszech- 
potężnego carstwa i że masy potrafią tylko cier- 
pieć i umierać, pojawiają się najpierw pojedyńczy 
mściciele,,a wkońcu cały proletarjat porywa się 


do walki z potęgą, przed którą drży świat, Ta 
pamięć całopalnej i prostej ofiary Okrzej musi 
przeniknąć duszę robotniczą i pchnąć masy do | 
zrozumienia, że wałka jest drogą prowadzącą do | 
wyzwolenia. 
Tow. Arciszewski przedstawił historję ruchu 
rewolucyjnego w b. zaborze rosyjskim, . przypomi- 
nając wiele ofiar z życia synów robotniczych, wie- 
le męki i wielkich poczynań”ma: za sobą proleta- 
rjat. Warszawy. Wstrząsnąć światem gwałtu i nie- 


krew rozlewaną codzień. na ulicach 
7 moskiewskich, było celem Okrzei. 
wszy wypowiedział walkę zbrojną caratowi, 
wszy zawisł na szubienicy, dając przykład do 


ostatniej chwili, jak trzeba umie 
nienawidzieć i gardz. wrog 
robotnicza winna go czcić, a poch: 


za sprawę, jak 
Dlatego klasa 
jlając dziś czoła 


przed wspomnieniem Je: i, winniśmy od- 
czuwać jego ducha i przykazania, jakie nam swą | 
śmiercią przekazał. 

W części artystycznej Akademji. wygłoszony 
został okolicznościowy wiersz ku czci Okrzei; a 


sekcja dramatyczna Koła młod y TUR im Okrze 
odegrała fragmenty sztuki, obrazującej bohaterskie | 
życie Okrzei. 

Odśpiewaniem pieśni rewolucyjnych zakoń- 
czono podniosłą uroczystość. 


0 „świętem” prawie własności prywatnej 


Oklepanem argumentem publicystyki burżu- 
azyjnej jest twierdzenie, że tylko prywatna inicja- 
tywa zdoła pchnąć przemysł nasz i całą gospodar- 
kę społeczną ku postępowi. To wina „etatyzmu i 
zbyt wielkich świadczeń społecznych" — twierdzą— 
że jest tak źle. Ponieważ jest to zagadnienie pierw- 
szorzędnej wagi, postaramy się je zanalizować mo- 
źżliwie objektywnie. 


Przedewszystkiem fakty. Masowe bankructwa 
firm, zwijanie przedsiębiorstw, zamykanie fabryk z 
powodu braku zbytu na wyroby krajowe. Jedno- 
cześnie gdy obszarnicy duszą się w zbożu i wszel- 
kich produktach rolnych — proletarjat miast i wsi 
kona z głodu, ludzie popełniają samobójstwa w 
liczbie dotąd niesłychanej. Przemysł włókienniczy 
stoi z powodu hiperprodukcji — ale społeczeństwo 
polskie w ogromnej większości chodzi w łachma- 
nach. Kopalnie stają — ale zimą dzieci proletarja- 
tu marzną na śmie 


Prowokacyjna reklama w całej prasie żeby 
kupować cukier, który krzepi i t. d. w tymż 
sie, gdy cena jego jest nieosiągalna dla społeczeń- 
stwa! Kartel cukrowników pod opieką Rządu sana- 
cyjnego, (podobnie jak wszelkie inne kartele) wy- 
znacza ceny po dyktatorsku ponad „silnym* Rzą- 
dem, który slepo poddaje się w swej polityce go- 
spodarczej woli kapitału prywatnego, w połowie 
conajmniej zagranicznego. To są takie proste „praw- 
dy“ i „świętości“: niewielka grupa drogą nieuczci- 
wą zdobyła wielki majątek, są finansistami, fabry 
kantami, obszarnikami, Prawem kaduka odziedzi- 
albo sprytnie „zdobyli* wielkie skarby, nad 
któremi sami wcale nie pracowali, a często pojęcia 
nie mają o technice pracy. Oto nasze Kony, Geyery, 
Scheiblery i t. p. Wszyscy oni mają jakiś wy 
na swem sumieniu. Czy trzeba wyszczególnić „gen- 
jusz* starego Poznańskiego — o którym wielki 
nasz tow. Perl mówił nieinaczej jak przeklętej 
pamięci Poznański; albo d 
szantażowanie Rządu polskiego przez Oskara 
na; albo ostatnie zasługi p. p. Biedermanów koło 
naszych banków, za co im się rzetelnie należy bez 

fatne. lokum za kratkami przy ul. Kopernika. Ća- 
a brygada tych rycerzy przemysłu, którzy. dlatego 
tylko są na wolności, że dokonali nadużyć na 
wielką miarę. To też szanować trza tych wielkich 
panów, czcigodnych obywateli, którzy okradając 


Ko- 


Dajemy poniżej szereg informacyj, dotyczą- 
ch zagadnienia bezrobocia w różnych krajach. 
ANGLJA. W lutym podniesiono uchwałą Izby 
Gmin zdolność kredytową Funduszu Bezrobocia w 
stosunku do skarbu państwa z 70 na 90 miljonów 
funtów szterlingów. Umożliwia to wypłacanie za- 
pomóg dorażnych przez dal okres 6 miesięcy. 
FRANCJA. Parlament uchwalił znaczne kre- 
dyty na wal bezrobociem. W dodatku Naczelna 


CY 


Rada Gospodarcza zajmowała się sprawą bezrobo- 
cia na specjalnej sesji. Istnieje związek między 
sposobami walki z bezrobociem a pracą nad na- 
prawą aparatu gospodarczego w kraju. Rada 


uchwaliła sze 
wania 


eg postulatów w zakresie uporządko- 
„aku pracy i reglamentacji pracy cudzo- 


Program naprawy aparatu gospodarczego obej- 
muje: budowę dróg, ulepszenie komunikacji rzec 
nej, budowę portów, elektryfikację, prace w kolo- 
njach, budowę szkół, szpitalów, tanich mieszkań, 
lepsze uposażenie ł i szpitalów. 

Dekret z dnia 21 lutego podniósł procent 


zercja Henryka Kona i | 


Sprawy bezrobocia w różnych krajach 


skarb Państwa, łaskawie udzielają dyzpozycyj Rzą- 
dowi polskiemu, jak ma postępować. Niechby ro- | 
bociarz ukradł bochenek chleba, albo parę metrów | 
materjału na ubranie, czy trochę węgla na opał 
zostałby natychmiast aresztowany, gdyż naruszył 
„święte“ prawo własności, skradzionej jaż przed- 
tem od niego. Bowiem robotnik miast i wsi ma 
świadomość, że te stosy produktów, te bogactwa 
zostały jego rękami wypracowane. Ale święte 
prawo własności odebrało mu prawo do życia. 
Proletarjat nie ma prawa żądać pracy ani środków 
do życia. Proletarjat jest do tego, żeby mordował 
podczas wojny swych braci z innych narodów 
burżuazja wtedy zrobi złoty interes na zbrojeniach, 
na erzacach, któremi będzie karmić armię i rodzi- 
ny proletarjackie — wszystko z miłości do ojcz 
ny. Proletarjat jest od tego, żeby wszystko robił, 
cały ciężar podatków znosił (t.zw. podatki pośred- 
nie) — burżuazja zbierze zyski, podatków nie za- 
płaci, chyba, że je odpowiednio zredukuje w urzę- 
dzie skarbowym. Burżuazja nie umie ani pracowa 
ani gospodarować. Niekontrolowany kapitał staje 
się coraz bardziej niebezpieczny, bezradny i okrut- 
ny. Kapitał to rzecz martwa, ale więzi on miljony 
ludzi żywych, którzy go tworzą. Ci ludzie żądaj 
zgodnie z Konstytucjami całego świata, poszano- 
wania ich prawa do życia. Dlatego też zamiast po- 
icji, Rzeczpospolita Polska musi dostarczyć swym 
obywatelom środków do życia i pracy, 
się liczyli tylko z wolą „sier gospodar- 
czych“, to nie dziwmy się panowie, że masy stra- 
cą cierpliwość i zaufanie do odpowiednich czynni- 
ków. Proletarjat chce żyć i żaden argument sztucz 
nej równowagi budżetu Państwa anı kalkulacji bur 
żuazji nie wystarczy mu. Proletarjat miast i wsi 
stworzył własność, która do niego powinna nale- 
żeć. Ci panowie, którzy nie zrozumieli tego do- 
tąd — otrzymają wkrótce lekcję o świętości nie 
własności prywatnej, ale życia i dostojeństwa ludz- 
kiego. 


e ulega wątpliwości, że”znajdą się środki 
na gruboskórność i tępotę sumienia tych pańów. 
Państwo na tem moc zyska. Społeczeństwo także. | 

Czynu tego. dokona Proletarjat, który nie ma | 
nie do stracenia prócz swej nędzy: A może zdoby 
świat cały. z 


Henryk -Ostrowski 
TEA N ERTE 


subsydjum państwowego dla zapomióg z 33 na 50 | 
procent. 

NI Według sprawozdania niemieckie- 
go Towarzystwa Robót Publicznych, założonego 
w sierpniu 1930, suma udzielonych pożyczek z fun- 
duszów Towarzystwa (45 miljonów marek) wynosi 
29 miljonów. Prawie połowa posłużyła na wielkie 
roboty: drogowe, kolejowe, elektryfikację. Nie- 
dawno udzielono 4 miljonów na pracę irygacyjną w 
Saksonii. 

Każdemu 
dają kredyty 
od bezrobocia 


kredytowi Towarzystwa 
państwa, zakładu pośr. pra 
o organów, prowadzących roboty 
(gminy etc); więc kredyty na roboty publiczne 
w związku z działalnością Towarzystwa wynoszą 
przeszło 100 miljonów mare 
Budżet zakładu p pracy i ubezp 
robocia na rok 1931/32 przedstawia się jak nastę- 
puje: Zakład musi pokryć sam swoje wydatki. 
Wobec podwyższenia wkładek do 6 i pół procent. 


odpowia- 
i ubezp. 


od bez- 


| ubezpieczeń 


milj. dla bezrobotnych częśc: 
na pomoc produkcyjną dla bezrobotnych. 
żliwi to udzielenie zasiłków 1.750.000 bezrob., 
przy wydatku 70,50 marek mies, na bezrobotnego. 
HOSŁOWACJA. Państwo wydało na 
pomoc dla bezrobotnych w roku ostatnim -24 milj. 


24 
koron, a 21,5 milj, na pomoc prodkcyjną dla 1.276 


| zakładów. 


Suma wpisana do budżetu 1931 na roboty 
publiczne wynosi 2 miljardy koron, uchwalono k: 
dyt specjalny 150 miljonów. W końcu r. ub. rząd 
ustanowił komisję międzyministerjalną, kierującą 
i kontrolującą przeprowadzeniem robót publicznych. 
Co tydzień rząd ma otrzymać informacje o stanie 
robót, aby nie było opóżnienia w ich wykonaniu. 
Wartość zamówień wynosi dotąd 1,264 miljony ko- 
ron, 


SZWAJCARJA:,; Liczba ubezpieczonych od 
bezrobocia wynosi w Szwajcarji 315 tysięcy. 

Wobec zaostrzenia się kryzysu w przemyśle 
zegarmistrzowskim, Rada Federalna podniosła dłu- 
gość okresu wypłacania zasiłków do 180 dni. Caly 
szereg kantonów i gmin przyjął uchwały o pomocy 
nadzwyczaj dla bezrobotnych. 
TANY ZJEDNOCZON Konferencja gu- 
bernatorów 7 stanów Północno-Wschodnich w stycz 
niu rb. zajmowała się sprawami walki z beżrobo- 
ciem, 


Stany te obejmują 52 proc. pracowników na- 
jemnych kraju. Zajmowano się sprawą ujedno- 
stajnienia ustaw, które wpłyną na stabilizację go- 
spodarczą, wysłuchano zdania ekspertów, którzy 
wypowiedzieli się na rzecz funduszów rezerwowych 
pos gólnych gałęzi przemysłu, dalej przyjęto 
uchwały w sprawie statystyki bezrobocia na terenie 


siedmiu stanów oraz zajęcia się sprawą -ubezpie- 
czenia od bezrobocia, 

Senator Wagner złożył w senacie projekt 
ubezpieczenia od bezrobocia, opartego na współ- 
pracy Unji, stanów i przemysłowców. Prócz tego 
w.parlamentach poszczególnych krajów złożone 


zostały projekty ubezp. od bezrobocia: 

Przez trzy miesiące, skończone w dniu 15-go 
stycznia r. 1931, wydatwi na roboty publiczne sa- 
morządów i administracji wyniosły siedemset mi- 
ljonów dolarów. Suma ta miała być w  następ- 
stwie podwyższona. 80 miljonów dol. kredytów fe- 
deralnych zostaje przyznane każdemu stanowi, któ- 
ry rozpoczyna roboty publiczne. 

Jak widzimy, wszystkie kraje świata starają 
się o powiększenie pomocy bezrobotnym. A u 
nas?.. Rząd załatwia się ze sprawą pomocy bez- 
robotnym w bardzo prosty sposób. Znosi się po- 
prostu zasiłki bezrobotnym, a dalszą opiekę nad 
bezrobotnymi powierza się poprostu policji. 


BURŻUAZYJNA TROSKA 


O UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


Od czasu do czasu pojawiają się w prasie 
burżuazyjnej głośno narzekania na rzekome ciężary, 
jakie ponosi p nysł wskutek obowiązujących 
ubezpieczeń u nas. Ktoś nieznający stosunków 
przemysłowych, pomyślałby, że istotnie ciężary te 
są u nas wyższe, niż ' gdziekolwiek zagranicą, że 
wysokie ce rtykułów przemysłowych, niemoż- 
ność eksportu naszych wyrobów zagranicę, ogólny 
zastój w przemyśle, że wszystko to ma swoje 
przyczyny w ubezpieczeniach społecznych. 

Aby się upewnić, że tak nie jest, wystarczy 
przejrzeć pracę wydaną przez Ministerstwo Pra 
i Opieki Społecznej „Obciążenie produkcji na rzecz 
społecznych w Polsce i zagranicą”, 
gdzie dowodnie pr: nowujemy się, że obciążenie 
przemysłu na rzecz ubezpieczeń społecznych u nas, 
wcałe nie jest wyższe niż zagranicą. 

Z pracy powy j widzimy, 


że obciążenie 


takie u robotników wykwalifikowany przedsta- 
wia się następująco: 
kol 
Polska E E 3 
2 3 a 
R = < 
zj I 
a Ę 
U KŻ 
E 
w złotych [mT 
11,5 16.0 | 12.0 | 17.3 
zdego na |, a PMA DC 
pracodawcę | 448 13.16] 7.37 [10,50 
3.10 6,80 | 1.40] 5.03 


U robotników niewykwalifikowanych: 


w złotych 


na 


10.15] 5.01 


pracodaw. 


1.93 | 1.69 2:9: 


5.08 


A zatem z zestawienia powyższego wynika, 
Że nasze opłaty na rzecz ubezpieczeń społecznych 


dochody wynosić będą 1.680 milj. Pośród wydat- 
ków: 1.478 milj. są to wydatki na zasiłki dla bez- 


nie mogą mieć ujemnego wpływu na zdolność kon- 
kurencyjną naszych. przedsiębiorstw. 


W. dniu 29 lipca 1931 r. zmarł przeżywszy lat 69 
ś.p. 


KLEMENS JAWORSKI È 


Í pracownik Wydziału Zdrowotności Publicznej | 


Cześć Jego pamięci. 


Magistrat m. Łodzi 


Ogółem w okresie sprawozdawczym wypłaco- 
no pożyczek na ogólną sumę zł. 227.443 | zdyskon- 
towano weksli na sumę zł. 777.731.37. 

Na 1 czerwca r. b. KKO. posiadała, tytułem 
rezerw gotówkowych — w bezpośredniem rozpo- 
rządzeniu — zł. 536.96 w PKO. i Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. Ponadto Kasa posiada w 


Polskim Banku Komunalnym w Warszawie wolny 
kredyt redyskontowy w wysokości zł 73.000. 


Męski obóz sportowy 
w Sulejowie nad Pilicą 


do 


Odbędzie się w okresie od 15-go 30-go 
sierpnia rb. Obóz ten będzie miał rakter wy- 
szkoleniowy. Program obejmuje wykłady teore- 


tyczne i ćwiczenia praktyczne pod kierownictwem 


pierwszorzędnego instruktora sportowego ZRSS; 


JESZCZE JEDEN DYKTATOR 
DAŁ DRAPAKA 


Donoszą ze Santiago de Chili pod datą 

Prezydent Republiki Ibanez ustąpił ze sw 
stanowiska. Władzę prezydenta Republiki ob, 
prowizorycznie prezydent Senatu Pedro Opazo. 
B. prezydent Ibanez zbiegł w niewiadomym kie- 
runku w zamkniętym automobilu, podczas gdy | 
większe grupy rewolucjonistów przebiegały po uli- | 
cach miasta z okrzykami: „śmierć Ibanezowi* i 
szukając go, aby wykonać wyrok rewolucji nad 
upadłym dyktatorem. Naczelny dowódca armji ogło- 
sił, że wojska oddają się do dyspozycji rządu pro- 
wizorycznego. Pozatem w kraju panuje spokój. 
pue NO O NI, 


REDUKCJE OBEJMUJĄ 
PRZEDEWSZYSTKIEM MĘŻATKI 


1 sierpnia redukcje 


Zapowiedziane na dzień 
mają objąć.: 

Mężątki, którym mężowie są pracownikami 
państwowymi oraz osoby, mające inne żródła utrzy- 
mania. 

Dalsze redukcje przewidziane są w jesieni. 

Jeszcze tak niedawno sanacja krzyczała na ca- 
ły głos: Wyścig pracy! 

Dziś krzyczy: redukcje, 
redukcjac! 

Jedyny pożytek 


zbawienie kraju w 


odniesie Polska z redukcji 


sanacji do zera, dò niebytu... 


KONFERENCJA 
Dzielnicy „„CGórnej” P. P. S. 


W dniu 18 lipca br. odbyła się konferencja 
członków Dzielnicy „Górnej* PPS. poświęcona 


tułem 


podczas gawęd obozowych-dyskusje na temat 
„Ideologja sportu robotniczego“, gry sportowe i 
treningi. Obóz ma własne boisko. Obóz jest po- 
łożony ,w pobliżu rzeki, niedaleko znajduje się też 


las. Przewidziane są kąpiele oraz wycieczki w 
okolicy. 
Po ukończeniu obozu — odbędą się egzaminy 


i ci, co uzyskają stopień dostateczny, sotrzymają 
zaświadczenie o ukończeniu. 

Warunki: 

1. Kandydaci wpłacają zgóry na konto cze- 
kowe ZRSS do PKO NM 17870 (można w każdym 
urzędzie pocztowym) tytułem wpisowego złotych 


piętnaście (15.—), otrzymując wzamian mieszkanie 
i utrzymanie podczas pobytu w. obozie (celem 
| uniknięcia nieporozumień — koniecznie trzeba na 
| odwrotnej stronie przekazu PKO — zaznaczyć ty- 


ego pieniądze zostały wpłacone 
Poza tem uczestnicy otrzymują zniżki ko- 
lejowe — 80%,. Zniżki te otrzymywać można w 
Okręgowych Urzędach wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, stacjonowanych w da- 
nej miejscowości pułków — na podstawie imien- 
nego zaświadczenia ZRSS o przyjęciu na obóz. 
ZRSS wysyła takie zaświadczenie dopiero po 
otrzymaniu zawiadomienia z PKO o wpływie wpi- 
sowego. 

Zgłaszając się po zniżki do Okr. Urzędu WF 
i PW należy powoływać się na rozkaz PUWF i 
PW XN: 3983, który poleca wydawanie „rozkazów 
jazdy“ ze zniżką 80%, związkom wyliczonym w piś 
mie PUWF i PW N: 2200 (w tej liczbie m. in. fi- 
guruje także ZRSS). 

3. W związku z powyższem zgłoszenia pi- 
semne należy kierować do Sekretarjatu ZRSS 
(Warsząwa, ul. Flory 1, m. 18) niezwłocznie! 
Ostatni termin wpłat — 5 sierpnia 1931 r. Żadne 
prolongaty udzielane nie będą i zgłoszenia po tem 
terminie będą pozostawiane bez odpowiedzi. 

4, Ze sobą na obóz należy zabrać: kostjum 


omówieniu spraw organizacyjnych. 
konierencji wziął udział 
kutywy ŁOKRPPS. tow. Józef Danielewicz. | 

Żebrani po wysłuchaniu referatu tow. Danie- | 
lewicza, w którem prelegent zobrazował działalność 
Samorządu Lódz! „ a w szczególności pracę te- 
goż w ostatnich miesiącach, jednogłośnie uchwalili 
następującą rezolucję: 

„Walne zebranie członków dz. „Górnej“ Pol- | 
skiej Partji Socjalistycznej w Lodzi, odbyte w dniu 
18 bm. po dyskusji nad referatem tow. Danielewi- 
cza postanawia: 

Wyrazić towarzyszom reprezentującym Pol- | 
ską Partję Socjalistyczną zarówno w Magistracie, | 
jak i Radzie Miejskiej całkowite zaufanie. 

Jedńocześnie konferencja stwierdza, że w: 
cy członkowie Dz. „Górnej“ PPS. jaknajkate, 
ryczniej potępiają warcholską robotę na rzecz s 
nacji p. Edmunda Wielińskiego i oświadczają, że 
powoływanie się Wielińskiego w swych enuncja- 
cjach na łamach prasy o „rzekomem* popieraniu 
jego zamierzeń przez kogokolwiek z członków or- 
ganizacji, zakrawa chyba na kpiny i że obietnice 


czynione przez niego wrogom klasy robotniczi 
obliczone są* prawdopodobnie na naiwność tych 
ostatnich“. 7 


Rozwój Komunalnej 
Kasy Oszezędności 


Ze sprawozdania Komisji Rewizyjnej Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności za okres od 1 listopada 
1930 roku do 1 czerwca rb. włącznie wynika, że 
działalność tej Instytucji rozwija się nader pomyśl- 
mię. > 

Świadczą o tem stale wzrastające wkłady 
oszczędnościowe, co wobec panującego kryzysu 
jest szczególnie godne do podkreślenia. 

Wkłady te, łącznie z wpłatami na rachunki 
czekowe, dosięgły na 1 czerwca 1931 roku sumy 
zł. 744.589,98. Książeczek oszczędnościowych w 
dano w omawianym czasokresie 2565, kont czeko- 
wych otwarte 156. Oprocentowanie przy wkładach 
płatnych za 6-miesięcznem wymówienićm dosięga 
90/, w stosunku rocznym. 

Operacje czynne KKO. polegają głównie na 


z ramienia Egze- | 


adła, sweter. 
Przejazd w obie strony opłacają uczestnicy. 


Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Łodzi 
Narutowicza 42. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 


mmm odl złotego zma 


Za wkłady gwarantuje [Gmina miasta Łodzi 
całym swym majątkiem i dochodami. 
i Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. SH 


Kobiecy obóz sportowy 
nad morzem 


W dniach od 15 sierpnia do 1 września, Wydział ko- 
biecy ZRSS. organizuję poraz pierwszy obóz sportowy nad 


morzem. Obóz o charakterze wypoczynkowo-sportowym 
dostępny jest dla wszystkich członkiń klubów robotniczych 
w Polsce. 

Opłata za kurs wynosi 15 zh, przyczem przejazd na 


obóz i z powrotem płacą uczestniczki z 80 proc. zniżką. 
Zniżki kolejowe $0 procent 
sposób następujący: kandydatki 
otrzymanem z Sekretarjatu Gener. 
o przyjęciu na kup 


uczestniczki 
na kurs legitymująć się 
ZRSS. z dczeniem 
zwracają się o zniżki do odpowiednich 


uzyskują w 


ręgowych urzędów wychowania fizycznego i przysj 

bienia wojskowego, ewentualnie do oficerów WF 

w pułkach stacjorowanych w danej miejscowości. 
Warunki udziału w kursie: Kandydatka musi b 

zdrowa, wpłacić tytułem wpisowego zł. ż (pięć), bez czego 


nie będą wydawane wyżej wymienion 
tę należnoś 
zabra 


wiadczenia 


uiszczając przed rozpo 
ze sobą: koc. podu: 


zęciem 
dwa 


kur 


małą kę 


udzielaniu pożyczek krótkoterminowych i dyskoncie 
weksli handlowych. 


! talerz lub menażkę); kostjum 


przybory do jedzenia: (łyżkę łyżeczkę, 


gimnastyczny, 


, nóż, kubek, 
to zn. bluzkę i 


| wzwyż za wysokiem oprocentowaniem. | 


W dniu 29 lipca 1931 r. zmarł prze- 


y lat 69, towarzysz 


KLEMENS 


JAWORSKI 


Pracownik Magistratu m. Łodzi. 
Cześć Jego: pamięci. 


Związek 
Pracowników Komunalnych 
i Inst. Użyt. Publ. 
Oddział w Łodzi 


krótkie spodenki oraz pantofle gimnastyczne, kostjum kąpie- 


lowy, pożądany gumowy czepek, mydło, dwa ręczniki, dwie 

| zmiany bielizny osobistej, sweter Jub. płaszcz, grzebień, 
szczotkę do zębów. 

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Sekr. Gen. 


| dniu 1-go sierpnia rb. (sobota) 


Warszawa, ul. Flory 1, m. 18. Wpisowe wpłacać 


na konto czekowe ZR: Nr. 17870 do P, K. O. 
w każdym urzędzie zaznaczając na 
zie kto i tytutem c właca. W r 
aku takiej adnotacji, skutki nieporozumień ponosi wpl 
jąca. 


Za przek 
kursu przyst 


ulaminu kursowego Kome: 
ałożenia kar: 


lantce 


gany; b) wy- 


dalenia z kursu. 


Z powodu braku miejsca, sprawozdanie z 
IV Zjazdu Międzynarodówki Socjalistycznej 
w Wiedniu, podamy w numerze następnym 


Z życi tji 
życia partji. 
Dzielnica Czerwona. 

Komitet Dzielnicy „Czerwonej“ PPS. w Łodzi 
niniejszem zawiadamia Sz. Tow., że w dniu'3 sierp- 
nia br. o godz. 6-ej wieczorem odbędzie się kon- 
ferencja dzielnicowa, poświęcona sprawom organi- 
zacyjnym. 

Podając powyższe do wiadomości, wzywa się 
Sz. tow. do bezwzględnego i punktualnego przy- 
bycia na wspomnianą konferencję. 


Dzielnica Lewa. 


W sobotę dnia 1 sierpnia o godz. 7 
wiecz. odbędzie się zebranie członków Dzielnicy. 
Na którym obecność wszystkich członków dzielnicy 
obowiązkowa. 


Dzielnica Prawa. 


. 

Dnia 5 sierpnia br. tj. w środę o godz 7 
wiecz. odbędzie się zebranie wszystkich członków 
dzielnicy. 


Obecność wszystkich obowiązkowa. 


Komitet. 


Dzielnica Zielona 


Zawiadamia się wszystkich członków, że w 
o godz. 6-ej wie- 
czorem odbędzie się masówka. 

Referat o sytuacji politycznej i ekonomicznej 


wygłosi tow. St. Kowalski. 


Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


* 


W dniu 9-go sierpnia rb. o: godz. 10-ej odbę- 
dzie się Nadzwyczajne Zebranie Członków, na po- 
rządku dzienny 

1) Sprawozdanie z działalności Komitetu 

2) Przyjęcie regulaminu Sekcji Muzycznej. 

O liczne i punktualne przybycie wzywa się 
wszystkich członków. 


Komunikat. 


W środę dn. 5 sierpnia o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Okr. Kom. Zw. Zaw. Narutowicza 30, od- 


będzie się Zebranie Delegatów i Poborców Oddziału 
Łódzkiego Związku Włókienniczego. 


Zarząd. 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Warszawa, ul. Warecka 9 


poleca nowości: HANEMAN Jan „Zagadnienia po- 


lityki gospodarczej i wojny =50 
KA Z F. „Bojownicy jutra“. Podstawy socjalistycz- 
nego wychowania“ 2— 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


ŁODZIANIN — 


Hocki-klocki. PRZETARG. PRZETARG. 


7 Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetatg 
OSTATNIE TELEGRAMY. na RESTA w dzierżawę na LE trzech Bt grun- | na oddanie w dzierżawę na okres trzech lat części, 

Rzym. — Spór między Mussolinim a papie- | tów miejskich, położonych w gminie Łaznów, po- dóbr Wąwał, położonych w gminie Unewel, SOW 
żem o prawo strzyźenia i skubania wiernych owie- | wiatu Brzezińskiego o ogólnej powierzchni 40.3014 ha. | tu Opoczyńskiego, t. zw. „Błękitne Źródła i 


8tr.6 ZE 


czek trwa w dalszym ciągu... Mussolini dowodzi, stanowiących własność Gminy m. Łodzi o ogólnej 
iż Ria skubać AZ w imię interesów ziem- Oferty składać należy w Wydziale Gospodar- | powierzchni 39 morgów 60 prętów. 

skich... Papież protestuje, mówiąc, że strzyc nale- | czym przy ul. Narutowicza 65, pokój 7, do dnia Ofertę składać należy w Wydziale Gospodar- 
ży i dla nieba, i dla watykańskiego (papieskiego) | 18 sierpnia 1931 roku, godziny 12-ej w kopertach | czym przy ul. Narutowicza 65, pokój 7 do dnia 18 


królestwa na ziemi. Jak widać różnica znaczna. zalakowanych z napisem: Oferta do przetargu od- | sierpnia 1931 roku, godziny» 12-ej w kopertach za- 

* być się mającego w dniu 20 sierpnia 1931 roku na | lakowanych z napisem: „Oferta do przetargu odbyć 

oddanie w dzierżawę gruntu miejskiego w Rokici- | się mającego w dniu 20 sierpnia 1931 róku na od- 

nach* i podaniem nazwiska oferenta wraz z adre- | danie w dzierżawę majątku miejskiego „Błękitne 

sem. Źródła“ i podaniem nazwiska oferenta wraz z 
adresem. 

Otwarcie. ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 

1931 roku o godzinie 13-ej w wyżej wskazanym 


* * 
Rzym. — Na wieść jakoby papież zamierzał 
opuścić Rzym, Mussolini podobno nakazał, aby 
wszystkie bramy miasta a nawet i furtki domów 
stały otworem dniami i nocami... Rozkaz ten uza- à Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia 
sadnia dyktator ustawami, które „bronią wolności | 1931 roku o godzinie 15-ej w wyżej wymienionym 
osobistej“ i temsamem nie mogą zamykać dróg do Wydziale, gdzie uprzednio można zapoznać się z Wydziale, gdzie można zapoznać się uprzednio z 
wyjścia z miasta... Dla obywatela państwa WE: warunkami dzierżawy. ma READE, dzierżawy. 5 
kiego musi być zawsze wolna droga, a więc i dla li 
papieża... ` Le f Magistrat m. Łodzi Magistrat m. Łodzi 
FONTA TA E 


Warszawa. Panowie -wojewodowie i sta- 


robotnych mas, że postanowili czemprędzej radzić OGLOSZENIE 
nad tem, jakie etykiety, to znaczy ceremonje za- e 
2 óżnych uroczystości ob- i 4 Ą p A $ 4 j 
chodow R ka zajmą / ceremonjami, Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 r. 
to im się i jeść odechce i roboty... o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527) Rozporzą- 
i č dzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o 
CO MOWILI DAWNI MĘDRCY regulowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U.R. P. Nr. 81 
Sokrates, słynny filozof grecki, mawiał do | poz. 607 i Nr. 60 poz. 480) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z'dnia 8 kwietnia 1929 r. oraz na opinji 
swych uczni 1, x fer Komisji do ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dn. 28 lipca 1931 r. niniejszem podaję do wia- 
` — Państwem winni rządzić tylko karmiciele, | domości mieszkańcom miasta Lodzi co następuje: 
to jest lud pracujący: w osiąga się ogólną po- A Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 679 z dnia 28 lipca 1931 roku zostały wyznaczone nastę- 
Wy ość i rozkwit potęgi państwa... Jeśliby żaś | Pujące ceny maksymalne (najwyżs 
rządzić mieli sami zjadacze chleba, państwo musia- 5 + 
łoby runąć na inos niedostatku i Feda 7, bowiem Na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg. w detalu: 
pożeracze mają to do siebie, że tylko zjadają, 
lecz nie przysparzają!.. 


chleb żytni pytlowy 65°/ zł. 0.40 
2 kig. bochenek chleba żytniego pytlowego zł. 0.80 


ODCIENIE ABSOLUTYZMU... chleb razowy zł. 0.35 
Ludwik XIV, król francuski, «o tyle w swej bułki zł. 0.90 
pysze był sprawiedliwy, że wychwalając się, zaczy- (1 kg. winien zawierać 18 bułek o wadze 55.5 grama każda) 
nak od państwa, i zwykł był mówic: „L'etat-ce mąka pszenna 559 zł. 0.52 
moi“. (państwo — to ja!) Dzisiejsi dyktatorzy o mąka pszenna 65 zł. 0.48 


tyle są mniejsi duchem, iż zaczynają w przechwa- 
łach od siebie i mawiają: „Moi — ce letat“! (ja — W myśl $ 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania 
to państwo! lub pobierania cen wy ch od wyznaczonych, będą ukarani przez władzę administracyjną I Instancji 
według art. art. 4 i 5 wyżej zacytowanego Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 


NA DALSZĄ ODLEGŁOŚĆ — PRZEZ GRÓB... 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl 
Nowosilcow (wyszedłszy z grobu): — Nu i | innych Ustaw Karnych. y z 

widzi p, Marszałek... Ja taki był praw, że sejm Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

sdziełać trzeba niemym i bezczynnym... A pan się Prezydent m. Łodzi 

tak na mnie sierdził, że ja reakcjoner — tiomnyj 

azjat, głupyj . mongoł. Teperecze odnako widzę, — 

co i rozum azjata, głupiego mongoła na coś się ( ) Br. Ziemięcki 


„Polsce“ przydać może... Ja rad wstał iz groba, 
daby widiet tie porjądki, co i u nas byli — u na- 
szego cara — batiuszki.. Da! zdrawstwujet sejm 
panow i popow!.. 


Z. ROZMOWY PRACOWNIKÓW KASY 


W soboty od g. 2 do 4 po poł. i w niedzielę od g, 12 do 3 po poł. 
wszystkie miejsca po 1 i 1.50 zł. 
CHORYCH. 


e — | DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! mmm 
— Pracujesz w Kasie Chorych pod” opieką 


pani Medycyny, tuszysz sobie, iż cię już nigdy Dramat ilustrujący dzieje żądnych użycia dziewcząt wielkomiejskich oraz 
żadna choroba nie dotknie, a tu nagle masz — 
znów raptowna epidemja... redukcyj płac i osóbl.. tragedję dwuch sióstr, kochających jednego mężczyznę 

— Nie dziw się, m drogi!.. Wszakże to 


m w a 
Kasa Chorych! — gdzieżbyś ty chciał, żeby się Z 
epidemje szerzyły, jak nie wśród chorych?.. 9 Ie ad r 
WIECIE, KTO JA JESTEM... 


dy taką, to jest — powyższą sentencję, A 

rzucił zebranym p. Konstanty, usta © PAULINA STARKE BARBARA KENT I BEN LYON 

obywateli jęły poruszać się trwożliwie, sze! 3 

niby słowa modlitwy, grzeszników: = = = = "TE. cło x ca Pod 
Początek przedstawień o g. k po pol, w 


boty o g. 2, w niedzielę o godz. 12, ostatniego o g, 10 wieczór 


— ‘Wiemy, wiemyt.. Byly przedstawiciel 
Brześcial.. Panie, zmiłuj się nad nami — tak, jak 
od moru, ognia i wojny zachowaj nas Paniel.. 


TEATR ŚWIETLNY W roli głównej: r gg W roli głównej: a | 
PRZEDWIOŚNIE“ Alice Terry a å - Alice Terry |] Następny 
73 Iwan Petrowicz Iwan Petrowiczjj program: 
ul. Żeromskiego 74-76. owicz gg 
Ceny miejsc: I—1.25 zł. II—90 gr. IH—60 gr. Gościnne występy Teatru Regjonalnego, który grał w roku ubiegłym „Sandomierskie Wesele* Poganin 
ipn anta „KSIĘŻOK SIĘ ŻYNI” (Wesele Łowickie) A 
i ! U 
DZE WO następnych! Widowisko muzyczne w 4 obrazach z prologiem zebrał i do sceny przysposobił Tadeusz Skarzyński H*<mesmaus 
GZENZECZIUNETSZY ENA EE TOT 1 E WSA 0 - 


H z . =. 4, g 7 erwszy: ryoi lny: fil e 
Kino-Teatr Spółdzielni |nne Kinyo Tanaka Ei propakcja w TOKIO P- M kzrzeny 


Następny program: 


Ceny miejsc: Mmmm 
na |-szy I ll-gi seans, I, Ii m. 60 gr., Ill m. 40 gr. 


(„JEGO NAJWIĘKSZA OFIARA”) 


ENa 
Sienkiewicza 40 YAKICHI DRWAL” POD 
DZIŚ I T ! ec 
Ś I DNI NASTĘPNYCH |» MIŁOŚCI 
(MAC URET. ZRP LEN 


CENY OGŁOSZEŃ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za y 
wiersz wysokości 1 milimetra Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej = 


dokumentach za 
o 50 grosz 


yraz 5 groszy 
(strona 3-łamowa) 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski Drukarnia J. Djamenta, ul. Kilińskiego 50. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń 


